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w ynika  z p rzynależności do m istycznego  C iała  C h ry stu sa  i k ap łań s tw a  w ie r ­
nych. N ależy żałow ać, że a u to r n ie  o k reś la  dok ładn ie , co należy  rozum ieć 
przez aposto lstw o. W ym ien ia jąc  zaś różne fo rm y  aposto la tu , nic nie m ów i 
o aposto lstw ie  m odlitw y. C zyżby u św. J a n a  C h r y z o s t o m a  n ie  znalaz ł 
tekstów  po tw ie rd za jący ch  is tn ien ie  obow iązku  aposto ls tw a  przez m odlitw ę? 
W p racy  w y stęp u je  też b ra k  p rzed s taw ien ia  sy tu ac ji re lig ijn o -m o ra ln e j, a t a k ­
że spo łeczno-politycznej ch rześc ijań stw a  w  IV  w ieku . W św ietle  ów czesnych 
wra ru n k ó w  lep ie j m ożna by zrozum ieć nap o m n ien ia  św. J a n a  C h r y z o s t o -  
m a. by postępow an ie  m o ra ln e  jego słuchaczy  było  zgodne z w yznaw anym i 
zasadam i.

K siążka  P. R e n t i n c k a  stanow i zarów no d la  h is to ryków , jak  i teologów  
m oralistów , a tak że  pasto ra lis tó w  źródło dobrze udokum en tow anych  in fo r ­
m acji na te m a t d u szp as te rs tw a  w  K ościele an tio ch eń sk im  w  IV  w ieku.

Ks. A n to n i M ło tek , W rocław

Ś lą sk ie  S tu d ia  H isto ryczno -teo log iczne , t. III , K atow ice 1970, W y d aw n ic­
tw o K u rii D iecezja lnej, s. 352.

N iniejszy , trzec i już tom  Ś ląsk ich  S tud iów  odznacza się c iekaw ą i bogato  
zróżn icow aną te m a ty k ą  a rtyku łów .

Na w stęp ie  bp  H. B e d n o r z  szk icu je  sy lw e tk ę  J a n a  X X III p o d k re ś la ­
jąc jego z rozum ien ie  dla ak tu a ln y ch  p rob lem ów  doczesności, k tó re  u s iłu ją  
rozw iązać ludzie  o różnym  św iatopoglądzie . T ak ie  w łaśn ie  zagadn ien ia , s ta n o ­
w iące w spó lną  d la  p raw ie  w szystk ich  m ieszkańców  naszego g lobu p łaszczyznę 
za in te reso w an ia , p rzynosi om aw iany  tom . Z aw arte  w  n im  a rty k u ły , pom ija jąc  
h is to ryczne , zgrupow ać m ożna w okół zn a jd u jący ch  coraz szerszy oddźw ięk  t e ­
m atów , ja k  p raw a  osoby, p raca  ludzka  i czas w olny, ko b ie ta  w  p racy  i w  ro ­
dzinie, życie gospodarcze a życie społeczne.

Ks. J. M a j k a  w  a rty k u le  R ozw ój zagadn ien ia  praw a  osoby w  nauce spo­
łecznej K ościoła  ok reś la  pojęcie p raw  osoby, p o s tu lu je  uw zg lędn ien ie  a sp ek tu  
ob iek tyw nego  i sub iek tyw nego  u p raw n ień , jego źródło  um ie jscaw ia  w św ia ­
dom ości ludzk ie j. P rzed s taw ia  dzieje p e rso n a lizm u  ch rześcijańsk iego , zak o rze ­
nionego już  w  ST, aż do en cyk lik i P o pu lorum  progressio , będącej jego z d a ­
niem  już  n ie  obroną, ale p rog ram em  pozy tyw nej rea lizac ji p raw  osoby.

A rty k u ł ks. J. K  o n d z i e 1 i G ospodarczy a sp ek t „bonurn co m m u n e” p ró ­
b u je  dać odpow iedź na  p y tan ie  o is to tę  życia gospodarczego, o jego sens. Z d a ­
niem  au to ra  życie gospodarcze jak o  jed en  z w ycinków  życia społecznego zm ie ­
rzać w inno  do n a tu ra ln eg o  dobra  w spólnego jak o  do sw ego celu przez o p ty ­
m alne  zaspoko jen ie  po trzeb  gospodarczych.

P róby  de fin ic ji p racy  ludzk ie j w  oparc iu  o ana lizę  te rm in ó w  św. T o m a ­
s z a ,  dokonaną w  św ietle  Tom aszow ej ontologii, p o d e jm u je  się o. W. J  a c h  e r  
O P w  zw ięzłym  a rty k u le  pt. K oncepcja  pracy lu d zk ie j w  u jęc iu  św . Tom asza  
z A k w in u .

O czasie w olnym , k tó rego  ilość do tego s topn ia  w zrasta , że jego w y k o rzy ­
stan ie  s ta je  się p rob lem em  społecznym , z n a jd u jem y  w  p rezen to w an y m  n u m e ­
rze k ilk a  a rty k u łó w . P ierw szy , ks. J. K  o n d z i e 1 i In tegra lność  podzielonego  
czasu  w y ja śn ia  pojęcie  czasu w olnego, om aw ia  jego sta ły  w zrost, coraz szy b ­
szy w  osta tn im  stu leciu , o raz jego ścisły zw iązek  z p racą . A u to r p rag n ąc  in ­
teg rac ji osoby, chcąc ją  uchron ić  od w ew n ętrzn eg o  rozbicia, dow odzi k o n iecz­
ności zachow an ia  jedności czasu p racy  i czasu  w olnego. Te dw ie sfe ry  życia 
ludzkiego p o zosta ją  ze sobą w  sprzężen iu  zw ro tnym . N ależy dążyć do h u m a ­
n izac ji n ie  ty lko  p racy , lecz także  czasu w olnego, bo i tu ta j m oże człow iek 
ulec p rocesow i odczłow ieczenia w sk u tek  n ab y c ia  postaw y  konsum pcy jne j. 
S tąd  rodzi się p o trzeb a  uśw iadom ien ia  sobie fu n k c ji czasu w olnego i tak iego  
n im  dysponow an ia, by człow iek nie ty lko  w ypoczyw ał od p racy  i baw ił się,
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lecz aby ro zw ija ł sw oją  osobowość. T ra k tu je  o tym  a r ty k u ł ks. J. S i ę g a  S J 
pt. P rob lem  cyw iliza c ji w olnego czasu.

Pow yższe dw a a r ty k u ły  dotyczą k w estii czasu  w olnego w  ogóle. J a k  się 
ta  rzecz m a w  życiu kob ie ty  sygna lizu je  T. K u k u ł o w i c z  w art. Czas w o l­
n y  pracu jącej zaw odow o ko b ie ty  za m ężn e j a je j obow iązk i rodzinne. A u to rk a  
zw raca  uw agę na  fu n k c ję  czasu w olnego w  życiu rodzinnym , jako  na  czyn ­
nik  k o n ta k tu  n iezbędnego  w  zacieśn ian iu  w ięzów  rodzinnych , zw łaszcza gdy 
zan ik ły  in n e  e lem en ty  spe łn ia jące  tę  rolę. W rodzin ie  także  zaczynają  się 
k sz ta łtow ać  odpow iedn ie  postaw y m łodegc poko len ia  w obec czasu w olnego. 
A rty k u ł u k azu je  nag lącą  konieczność s tw orzen ia  sp e łn ia jące j rodz inne  obo­
w iązki i p racu jące j zaw odow o kobiecie d osta tecznej ilości w olnego czasu.

P o jęc ie  k a tech ezy  k e rygm atyczne j, idee p rzew odn ie  i w y n ik a jący  z p o d ­
staw ow ych założeń now y u k ład  p ro g ram u  w y ja śn ia  a r ty k u ł ks. H. H o ł u b  a r -  
s a  i ks.  S. B i s t y  p t. Próbo, p rzysto sow an ia  p rogram u ka tech ezy  para fia lnej 
do w ym o g ó w  ka te c h e zy  posoborow ej. O sią p ro g ram u  w in n y  być sak ram en ty  
in ic jac ji ch rześc ijań sk ie j. W okół ch rz tu  k o n c e n tru ją  się ka techezy  d la  dzieci 
przedszkolnych , E u ch a ry stia  stoi w  cen tru m  n au czan ia  w  szkole podstaw ow ej, 
a n auczan ie  wr oparc iu  o sa k ra m e n t b ie rzm o w an ia  w* szkole średn ie j m a z a ­
m ykać proces podstaw ow ej fo rm ac ji ch rześc ijan ina . Co je d n a k  z tym i, k tó rzy  
rw o ją  ed u k ac ję  kończą na  szkole podstaw ow ej?  A rty k u ł godny uw ag i k a ż ­
dego k a teche ty .

Ks. R. S o b a ń s k i  w  art. C hrzes t ja ko  c zy n n ik  ko n s ty tu u ją c y  K ościół 
w  d o ku m en ta ch  Soboru  W a tyka ń sk ieg o  I I  re fe ru je  n au k ę  o p ierw szym  s a ­
k ram en c ie  p rzed s taw io n ą  w  KL, K K, DE i D y rek to r iu m  E ku m en ic zn ym . G od­
na uw agi je s t m yśl o podstaw ow ym  kodeksie  ch rześc ijań stw a , na w zór p o s tu ­
low anego o sta tn io  kodeksu  podstaw ow ych  p ra w  K ościoła. O tym  o sta tn im  
tra k tu je  szerzej a r ty k u ł ks. S. B i s t y  Z  prac nad rew iz ją  ko d eksu  praw a  
kanonicznego.

A rty k u ł tegoż au to ra  P rzyc zyn ek  do h is to rii genezy  d e k re tu  Soboru  T r y ­
denckiego  o sem inariach  d iece zja ln ych , in fo rm u je  o polsk iej koncepcji sem i­
n a riu m  duchow nego  w  w ieku  XVI, w yrażone j w  uchw ałach  synodu warszaw* - 
skiego z r. 1561.

S. G audenc ja , T eresa  O c h o t  w  a rt. M sza św . w  m o d litew n ika ch  górno­
śląsk ich  do r. 1914, k tó ry  je s t d rug im  rozdzia łem  jej p racy  m ag iste rsk ie j, 
obok analizy  m od litw  m szalnych  zam ieszcza chronologiczne zestaw ien ie  m o ­
d litew n ików  zaw iera jący ch ' n ab ożeństw a  m szalne  oraz a lfabe tyczne  z e s ta w ie ­
nie p ieśn i m szalnych  po lsk ich  i osobno n iem ieck ich  — do r. 1914.

C enne d la  każdego h is to ry k a  i po lon isty  są  a r ty k u ły  o. S. Ł y s i k a  P olsk ie  
m e try k i z  pa ra fii K op ien ica  z lat 1607— 1611 i ks.  F.  M a r o n i a  S tu lec ie  d e ­
k a n a tu  m ysło w ick ieg o  na tle  p rob lem ów  narodow ych  i spo łecznych  zw ią za ­
nych  z ro zw o jem  p rzem ysło w ym .

D ział uw ag  p rak ty czn y ch  przynosi a r ty k u ły  u k azu jące  m ożliw ości k o n ­
k re tn e j p racy  w ychow aw czej i du szp as te rsk ie j. Ks. H. H o l u b a r s  p rop o n u je  
„ re lig ijne  k sz ta łto w an ie  czasu w olnego w  w iek u  pedagogicznym ”, a ks. 
T. W o j c i e c h  o 'w  s k  i ro zp a tru je  p rob lem  „ te lew iz ja  a życie ro d z in n e”.

N o ta tk i w y daw n icze  podające  spis n iek tó ry ch  a rty k u łó w  na  te m a t K oś­
cioła na  Ś ląsk u  za la ta  1968— 1969, recen z je  i in fo rm ac je  z życia d iecezji z a ­
m y k a ją  num er.

K s. S ta n is ła w  S w ie rko sz  SJ, W arszaw a


